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lak wytworzyć cięższą rasę koni roboczych 
w Galicyi? 

Niedawno wróciliśmy z p. Bojanowskim, inspektorem ho- 
dowli Komitetu krakowskiego Towarzystwa rolniczego z wycie- 
czki przedsięwziętej w celu wyszukania ogierów stacyjnych. 
Zwiedzając różne stada i oglądając ogiery, zwykle byliśmy je- 
dnego zdania o koniu, różniliśmy się zaś w ocenieniu go co do 
celu, w jakim mógłby być na stacyę zakupiony. 

W dyskusyach na ten temat przebijała głównie obawa, czy 
typ ogiera zadowoli właściciela stacyi, na którą miałby być jako 
reproduktor przeznaczony: różność bowiem zdań rolników na- 
szych, różnie pojmujących ideał konia roboczego, w przeciwsta- 
wieniu do trudności hippologicznych w wyprodukowaniu takiego 
typu właśnie w naszym kraju, w którym brak jest konia typu 
cięższego, jest skopułem, o który akcya w tym kierunku roz- 
bijała się dotychczas. Że w naszym kraju o glebie bardzo roz- 
maitej, dotkliwie czuć się daje brak koni roboczych odpowiednich 
właśnie dla tych ogromnych przestrzeni ziem ciężkich, że wy- 
ścigi konne nie są drogą do stworzenia własnej rasy koni ro- 
boczych, że zagraniczne zimnokrwiste konie ras naturalnych 
(np. perscherony) jak i ras sztucznych (up. Clewelandy) u nas 
degenerują, to są przekonania, które zdaje mi się, podzielają 
Jeśli nie wszyscy, to z pewnością większość hodowców rolników. 

Ankieta w sprawie rewizyi kierunku chowu koni, odbyta 
W dniach 24 i 25 Czerwca 1897 we Lwowie, oświadczyła sta- 


nowczo, że reproduktorów zimnej krwi Galicya nie potrzebuje 
i nie chce. Ministerstwo rolnictwa przychyliło się do tego żą- 
dania i jest to właściwie jedyny pozytywny rezulat ankiety, je- 
dyny postulat, który w całej pełni został uwzględniony. Prze- 
patrując listę członków ankiety, muszę skonstatować, że hodo- 
wcy koni najwyższej klasy —sportsmeni byli na ankiecie silnie 
reprezentowani; dużo było hodowców koni zbytkowych i re- 
mont, najmniej zaś rolników pragnących mieć przedewszystkiem 
dobre konie robocze. 

Zdaje mi się, że rozprawy nasze byłyby poszły innym to- 
rem, gdyby rolnik par excellence reprezentowany był liczebnie, 
tak jak na to zasługiwał. Nie chcę wcale przez to powiedzieć, 
Że to, cośmy na ankiecie uchwalili, wyszło na szkodę rolni! ów; 
przeciwnie usunęliśmy niebezpieczeństwo, lecz z drugiej stro- 
ny nie uchwaliliśmy nic takiego, coby mogło być punktem wyj- 
ścia w tak piekącej sprawie, jaką jest potrzeba ciężkiego” 
roboczaka w Galicyi. 

W żadnej gałęzi naszej produkcyi niema tyle odmiennych 
poglądów, jak w hodowli koni; z chaosu tych pojęć wyjść mo- 
żemy, wywiązując polemikę, w której im .gorętsza powstanie 
wymiana zdań, tem prędzej sprawa się wyjaśni. Jestem najmo- 
cniej przekonany, że nie braknie nam ludzi seryo, którzy, gdyby 
tylko chcieli w tej sprawie głos zabrać, rzuciliby tem samem 
światło na zamroczone pole hipologiczne, oświecili choć część 
tego horyzontu, nad którym jedyną gwiazdą jest obecnie za- 
miar wyprodukowania na huculskich klaczach konia robocze- 
go europejskiej wartości. 

Dzięki subwencyom krajowym i rządowym na podniesienie 
hodowli konia roboczego, nie możemy już utyskiwać na kom- 
pletny brak środków. Dopóki jednak sami hodowcy nie zaprzą- 
gną się do tego kieratu hippologiczno — hodowlanego, to przy- 
przążka w postaci subwencyi i premii od Towarzystw gospo- 
darczych nie wiele dopomoże. W Anglii, Francyi, Niemczech 
(obecnie świeżo też w Poznańskiem), na całym świecie są sto- 
warzyszenia hodowców. Mają one swe tendencye, chowają pe- 
wne rasy, mają księgi stad, mają wystawy, na których nie co 
trzeci koń dostaje premię lub medal, lecz udowodnione okazy pier- 
wszoklasowe uzyskują bardzo wysokie premie, dochodzą wsku- 
tek popytu do ogromnej wartości. Jeden ogier może stworzyć 
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epokę w danej hodowli, lecz na to, by go wyszukać, trzeba wy- 
staw, publicznych prób wartości koni, tak jak się to dzieje np. 
we Francyi. 

Dla wywołania tem żywszej dyskusyi, w którejby wybitne 
kierunki i drogi się wyjaśniły, a ogół hodowców mógł się 
około pojedynczych idei zgrupować, zacytuję tu zdania Polaków, 
którzy sprawą konia roboczego się zajmowali: 

»Konia chłopskiego poprawiać nie trzeba, bo jest dla na- 
szego chłopa idealny« (Sorbal). 

»Konia włościańskiego należy poprawić wyłącznie i jedy- 
nie zapomocą selekcyi i racyonalnego wychowu« (Krzyszto- 
fowicz). 

»Konia włościańskiego w Galicyi należy poprawić koniem 
pół krwi oryentalnym, którego matka jest klaczą krajową« 
(Prof. Dr. Malsburg). 

» Radzę użyć rozpłodników rasy oldenburskiej« (Dr. Mi- 
lieski). 

Dr. Kanty Dzianot żąda bezwarunkowo reproduktorów 
zimnej krwi, zaprzecza koniowi angielskiemu i produktom te- 
goż jako sile roboczej wszelkiej racyi bytu. 

Ks. Witold Czartoryski twierdzi, że pierwszorzędny 
anglik jest okrutnie wytrzymały, gruby, nieprzenerwowany 
i byłby nie do zabicia we fornalce. 

Dr. Ochorowicz: »Musimy gwałtownie zająć się wzmo- 
cnieniem naszego materyału żeńskiego, bądź to przez sprowadze- 
nie cięższych i silniejszych matek, bądź przez krzyżowanie na- 


` szych doborowych klaczy z cięższymi ogierami«. 


Hrabia Getner: »Produkta po ogierach pełnej krwi an- 
gielskiej od klaczy włościańskich w Galicyi nadają się dosko- 
nale do roboty. 

Dr. A. Barański: » Według naszego zdania najlepiej od- 
powiadałyby celowi konie oryentalno-noryjskie, Burgundo-Aubry 
lub ciężkie konie półkrwi angielskiej, które użyte do stanowie- 
nia lepszych i rosłych klaczy krajowych, nie zanadto uszlache- 
tnionych, mogłyby z czasem wytworzyć samoistną rasę koni 
pół-ciężkich, odpowiednich dzisiejszym wymaganiom«. »Jeden 
atoli koń — wedle Dra Barańskiego — nie może służyć do ró- 
żnych celów «. 

Sadowski: »Z Podola nasze araby są za lekkie, ale 
mamy już w kilku miejscowościach perszerony do krzyżowa- 
nia arabów «c. 

Uwaga nie pomnę jakiego interlokutora, jeśli zachodnie 
konie klimatu naszego nie znosza, toż mamy liczny doborowy 
i nie drogi materyał w ciężkim koniu rosyjskim. 

Wreszcie Ostaszewski kazimierz: »Koń może być 
do wszystkiego, to też dewizą mego chowu jest: Do steeple- 
chase, do karety i gnoju, a jak Bóg da, i do Derby«. 

Jako wiceprezes i członek sekcyi hodowlanej Komitetu 
uważam za słuszne podnieść inicyatywę wyjaśnienia kwestyi 
koni roboczych w Galicyi, stawiając pytanie, na które proszę 
o odpowiedź tych, którzy kwestyą koni roboczych się inte- 
resują: 

Jakich sposobów użyć należy, by wyprodukować silniej- 
szego galicyjskiego konia roboczego, z uwzględnieniem naszych 
lokalnych warunków, z uwzględnieniem wartości wyproduko- 
wanych indywiduów jako materyału do dalszej produkcyi ? 


St. Ostaszewski. 


Ceny nawozów pomocniczych 
dawne i obecne 


przez 


Dra Tadeusza Kudelkę. 

Zbytecznem byłoby dowodzić potrzeby potanienia ko- 
sztów produkcyi w rolnictwie oraz wskazywać trudności 
w tej mierze się piętrzące. Wystarczy zauważyć, że główne 
czynniki produkcyi ziemia i praca nie tanieją, lecz owszem 
drożeją. 

Drożeje ziemia; coraz więcej kapitalistów chce posiadać 
ziemię, choć z małym przychodem, bo mają inne dochody— 
i coraz więcej drobnych rolników płaci drogo za ziemię, zwy- 
żkę cen obiecując sobie wyrównać gorliwa praca. Ziemia zaś 
nie da się przymnożyć, a każdy spodziewa się w przyszłości 
większych zysków, czy to wskutek swojej zasługi, czy ze wzro- 
stu cen ziemi. Pracują więc rolnicy gorliwie, a korzyść prze- 
ważnie z tego mając obcy wydzierżawiciele lub wierzyciele. 

Brak robotnika w rolnem gospodarstwie coraz przykrzej 
daje się uczuwać; ograniczyć jego potrzebę lub zastąpić go 
w wielu pracach bardzo trudno, a o obniżeniu płac mowy 
być nie może, przeciwnie wymagania wciąż rosną. > 

Gdy więc wydatków na nabycie i utrzymanie ziemi i na 
robotnika nie można uniknąć, starają się rolnicy ograniczyć 
inne wydatki, czynić mniejsze nakłady, mniej intenzywnie go- 
spodarzyć. Wśród tych innych wydatków poważne miejsce 
zajmują wydatki ciągle doląd rosnące na nawozy sztuczne, 
bez których dziś coraz mniej gospodarstw zdoła się obejść, 
A jednak uszczuplenie użycia nawozów sztucznych pociągnę- 
łoby za sobą zmniejszenie przychodów z gospodarstwa, a co 
gorsza zmniejszenie produkcyi na potrzeby krajowe. 

Techniczna strona nawozów sztucznych jest dobrze znaną 
każdemu tęższemu rolnikowi. Pisma rolnicze — o ile je czyta — 
informują go nieustannie o wszelkich w tej mierze postępach. 
Inaczej atoli ma się rzecz z ogólno ekonomiczną stroną tej 
kwestyi. Do niedawna stosunkami handlu nawozowego rolnicy 
nasi prawie zupełnie się nie zajmowali. A przecież mniej lub 
więcej korzystne nabycie nawozów sztucznych w równej mie- 
rze wpływa na ich opłacalność, jak i mniej lub więcej racyo- 
nalne ich zastosowanie. 

We Francyi rozwój syndykatów rolniczych przyczynił 
się potężnie do zupełnego prawie rozwiązania tej kwestyi 
na korzyść rolników. W Niemczech podjęto usiłowania na 
większe rozmiary w ostatniem dziesięcioleciu. Spółki centralne 
nabywcze a zwłaszcza Niem. Towarzystwo rolnicze położyły 
wielkie w tej mierze zasługi. U nas pionierem postępu w tym 
kierunku było okręgowe Towarzystwo rolnicze w Wieliczce 
oraz (choć słabo) kółka. rolnicze. Dopiero w roku zeszłym 
galicyjskie Towarzystwo gospodarskie we Lwowie podjęło 
myśl organizacyi pośrednictwa w kupnie nawozów sztucznych 
na większe rozmiary, a krak. Tow. roln. zwołało w tej spra- 
wie konferencyę. Dla dalszego rozwoju tej ważnej dla rolni- 
ctwa naszego sprawy, dla rozwoju organizacyi rolników, która 
z czasem i na innych polach może wydać pomyślne owoce, 
sądzę, że przyda się zaznajomienie gospodarzy naszych ze 
stosunkami handlu nawozowego. 

Na razie skorzystamy z cennej pracy prof. Dr. Holde- 
fleissa z Wrocławia niedawno ogłoszonej (Die Preise der kdiu- 
Nichen Diingenmittel in den letzten 25 Jahren. Festgabe fir J. 
Conrad, Fischer Jena 1899 str. 353—404) W rozprawie 
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tej, którą poniżej streszezamy, przedstawia autor rozwój cen 
nawozów azotowych i fosforowych, których skuteczność jest 
jednolita i zależy od zawartości azotu czy fosforu. 


I. Ceny nawozów azotowych w ostatnich 30 latach. 


Nawozy azotowe są bardzo chętnie stosowane, bo sku- 
tek ich jest natychmiast widoczny. Zwłaszcza chłopi tej ponę- 
cie bardzo ulegają. Najważniejsze z nich są: saletra chilijska 
i siarkan amonowy. 

Saletra chilijska zawiera 15'5—160/, azotu w po- 
staci azotanu sodowego (NaNQO,), w której jest łatwo przy- 
swajalny i wywiera natychmiastowy skutek. Dlatego też ceny 
azotu w saletrze są miarodajne dla cen azotu wogóle. 

Siarkan amonowy |[(NH,)S.0,] zawiera 20—219/, 
azotu, który atoli musi ze swej amoniakalnej postaci przejść 
w saletrę, aby mógł stać się dla roślin dostępnym. Działa 
więc wolniej, ale zato dłużej i nie ulega tak łatwo wypłuka- 
niu z gleby jak saletra chilijska. Saletra chilijska jest produ- 
ktem zagranicznym, amoniak zaś jest krajowym odpadkiem 
przerobu węgla i może być wytwarzany w dowolnej ilości. 
Siarkan amonowy reguluje ceny saletry; gdy bowiem saletra 
jest za droga, to zaraz objawia się popyt za siarkanem amo- 
nowym. Gdy jednak saletra potanieje, chętniej ją znowu rol- 
nicy biora. 

Wartość dla rolnika azotu w saletrze zależy od jego 
skuteczności, której atoli wprost oznaczyć nie można, bo 
jest zależna od przelicznych warunków: aby mógł być on 
należycie wyzyskany muszą być inne pokarmy roślinne w od- 
powiedniej ilości, ciepło i wilgoć być w optimum, a wypłuka- 
nie z gleby wykluczone. Gdy te warunki są spełnione, można 
oznaczyć wartość nawozowa azotu saletrzanego; tego rodzaju 
badania przeprowadził bardzo starannie Paweł Wagner i zna- 
lazł, że 100 kg saletry chil. (=155 kg azotu) w takich wa- 
runkach mogą dać: 


300 kg ziarna pszenicy z ilością odpowiednią słomy 


300 » » żyta » > » 
400 » » jęczmienia » > > 
400 » » owsa LM » » 
180 » > rzepiku > > » 


8600 » ziemniaków z odp. ilością naci 
6400 >» buraków cukrowych z odp. ilością liści 


5500 > » pastewnych z >» > š 
5800 » marchwi D » naci 
W praktyce bywają, skutkiem innych wpływów, plony 


mniejsze lub większe. Cyfry te jednak mogą do pewnego sto- 
pnia służyć za miarę siły nawozowej saletry. Zmiany w cenach 
saletry chilijskiej ocenić można z przebiegu cen hurtownego 
handlu angielskiego, który w tej mierze ma znaczenie rozstrzy- 
gające. Holdefleiss podaje więc ceny dla Hamburga od r. 1880 
w różnych miesiącach, a następnie w przecięciach rocznych. Tu 
podajemy tylko ważniejsze zmiany cen: 


za 100 kg za 1 kg za 100 kg za 1 kg 
saletry azotu saletry azotu 
1880 31:40 mk 203 fen. 1893 1894 mk 122 fen. 
1883 2230 » 144 » 1895 1655 > 107 » 
1886 194g » 126 » 1896 1510 » 97 » 
1889 1850 » -119 > 1897 1490 >» 96 » 


1880 1758 » 118 > 


Zsa za 


Od roku więc 1880 do 1897 cena saletry obniżyła się 
prawie o 500/,. Ceny z wiosną są zwykle o kilka marek wyż- 
sze niż w jesieni. Wahanie to nie zależy od samej tylko spe- 
kulacyi; rolnicy bowiem kupują saletrę przeważnie w lutym 
i w marcu (przeważnie do uprawy wiosennej), a wtedy dowóz 
okrętami jest utrudniony. Fakt ten różnicę ceny dostatecznie 
usprawiedliwia. Z czasem jednak wyrobił się zwyczaj, że nie- 
tylko większe firmy, lecz i wieksi rolnicy, a zwłaszcza spółki 
rolnicze już w lecie zakupują saletrę na następną wiosnę, przy- 
czem otrzymują tańsze ceny. Importerzy popierają to, gdyż 
wtedy mają czas wystarać się o przygotowanie i przewóz od- 
powiednich ilości; mogą też taniej sprzedać. Tego rodzaju spe- 
kulacya zupełnie uprawniona działa bardzo korzystnie także 
i dla drobnych rolników. o ile należą do spółek. I temu to 
wczesnemu oznaczeniu i zapewnieniu sobie potrzebnych ilości 
zawdzięczyć należy zniżkę cen saletry. Z tego to także powodu 
znajduje się saletra w drobnym handlu stosunkowo w nie- 
znacznych ilościach a rolnicy otrzymują ją po cenach hurto- 
wnych z niewielkim dodatkiem. 

Chociaż w saletrze azot jest czynnikiem wyłacznie wcho- 
dzącym w rachubę, jednak wywiera saletra także fizykalne 
skutki: częścią dodatnie, częścią ujemne, utrzymuje rolę w sta- 
nie trochę wilgotniejszym, ale i ułatwia zeskorupienie się jej 
przy obsychaniu. 

Według badań P. Wagnera i innych autorów sód (z któ- 
rym azot jest związany) może na ziemiach w potas ubogich 
do pewnego stopnia zastąpić brak potasu, co saletrze w tym 
przypadku może zapewnić pewna wyższość nad siarkanem 
amonowym. 

Dalej należy zwrócić jeszcze uwagę na to, że aczkolwiek 
rzadko, w niektórych partyach saletry znachodzi się nadchloran 
sodowy (perchlorat), który jest trucizną dla roślin i przy za- 
wartości wyżej 107, może ujemnie wpłynąć na wzrost roślin. 
Wpływy te uboczne na oznaczenie ceny nie oddziaływaja, rol- 
nik jednak powinien je uwzględniać przy zakupnie i użyciu 
saletry chilijskiej, tak samo, jak i okoliczność, że azot saletry 
jest bardziej narażony na wypłukanie niż azot innych nawozów. 


Siarkan amonowy, który możnaby uzyskać przy 
każdem spalaniu węgli kamiennych (w ilości %%,—1 kg azotu 
w formie amoniaku ze 100 kg węgla), bywa dotąd wytwarzany 
tylko w nielicznych fabrykach koksu i w gazowniach. Jednakże 
ilość już teraz produkowana wystarcza do współzawodnicze- 


nia i regulowania cen saletry chilijskiej; gdyby się ten nawóz 


miał kiedyś wyczerpać, to technika nie omieszka rozwinąć pro- 
dukcyi amoniaku na większe rozmiary. 

Działanie nawożące siarkanu amonowego objawia się 
w skutku natychmiastowym dla rośliny, pod którą jest użyty, 
i w skutku następczym dla poplonów. Jednakże oba te skutki 
razem zdaje się nie mogą wyrównać działaniu saletry; według 
P. Wagnera działanie amonu jest przynajmniej o 1/4, mniejsze 
niż odpowiedniej ilości azotu saletrzanego, która to t/o ginie 
w ziemi przy przemianie amoniaku na kwas saletrzany. 

Ponieważ jednak siarkan amonowy nie jest narażony na 
wyimycie, dzięki czemu dłużej działa a nie objawia ujemnych 
skutków ubocznych, przeto Holdefleiss uważa za stosowne war- 
tość azotu amonowego liczyć na równi z sale- 
trzanym. 

Ceny siarkanu amonowego są zależne również od cen 
angielskich. Przebieg przeciętnych cen importowych w Ham- 
burgu, przedstawia się jak następuje. (Ceny azolu obliczono, 
przyjmując w siarkanie amonowym zawartość azotu 20'40/,). 
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rok za 100kgsiar-  za1 kg rok za100kgsiar- zal kg 
kanu amonowego azotu kanu amonowego ` azotu 

1880 380 km 185 fen. 1893 25:1 km 122 fen. 
1882 408 » 199 » 1894 269 » 130 » 
1884 289 » 141 > 1895 198 > 97 » 
18805 122083 „AKlEl27 73 1896 LED 85 » 
1887 /62357% > 116 » 1897001573 Z ae 
1891 215 » 105 » 


Spadek cen zatem jest znaczniejszy (600/,) niż cen saletry 
ale wahania są o wiele większe; nie zawsze na wiosnę są ceny 
wyższe, gdyż siarkan amonowy bywa też używany i do in- 
nych celów technicznych. 

Przeciwstawiając ceny 1 kg azotu w obu tych odmien- 
nych formach, otrzymujemy następujący obraz: 


w saletrze w amonie w saletrze w amonie 
1880 203 fen. 185 fen. 1889 119 fen. 118 fen. 
1881 188 » 197 » 1890 105 » 112 » 
1882 170 » 199 > 1891 113 » 105» 
1888 144 >» 161 » 1892 113 > 98 » 
1884 125 » 141 is 1893 122 » 122 » 
1885 131 > i WR 1894 122 » 130 » 
1886 126 » 109 >» 1895 107 >» 97 » 
1887 128 » 116 >» 1896 97 » 85 » 
1888 126 » 116 > 1897 96 > Ts 


Bywała więc cena azotu amonowego wyższa niż sale- 
trzanego, (w 6 latach) przeważnie jednak było przeciwnie 
(w 10 latach). Bywało też i tak, że 100 kg siarkanu amono- 
wego z 2050/, azotu kosztowały tyleż co 100 kg saletry 
z 15:50, Jakim nieregularnym wahaniom podlega wzajemny 
stosunek cen obu tych składnikow, okazuje się z zestawienia 
następujacego: 

Cena 1 kg azotu saletrzanego do ceny 1 kg azotu amo- 
niakalnego stała w stosunku: 


marzec 1880 100: 77 
luty 1882 100: 114 
kwiecień 1887 100: 76 
lipiec 1887 „100: 107 


Przyczyną tego jest to, że oba te nawozy wzajemnie 
całkowicie nie mogą się zastępować. Tak np. bu- 
raki cukrowe— chociaż można pod nie dać część azotu w po- 
staci siarkanu amononowego z dobrym skutkiem, potrzebują 
w początkach rozwoju pewnej części azotu w postaci łatwo 
przyswajalnej, w jakiej dostarcza go tylko saletra chilijska. 
To też nawet podczas wojny w Chili (1879—1881), gdy 100 kg 
saletry kosztowało 38 marek, nie mogły się gospodarstwa bu- 
raczane bez niej obejść, chociaż cena 1 kg azotu w saletrze 
była o 65 fen. (260/,) wyższa niż w amoniaku (250 fen. prze- 
ciw 185 fen.). 

Także jako potrząska wiosenna nie da się saletra za- 
stąpić siarkanem amonowym. Natomiast na glebach lekkich 
albo w jesiennem nawożeniu, które ma dłużej działać, nie 
można zastąpić siarkanu amonowego saletra. Przeto i z tego 
względu należy azotowi w obu tych nawozach przyznać tę 
samą wartość. 

Inne nawozy azotowe. Siarkanu amonowego używa 
się stosunkowo rzadko samego; zwykle w zmieszaniu z super- 
fosfatem jako superfosfatu amoniakalnego. W tej for- 
mie nie jest on artykułem handlu hurtownego i ceny jego ule- 
gają różnorodnym wpływom. 

Wartość tego nawozu zależy także od skuteczności do- 
mieszanego kwasu fosforowego. Nadto cena zwiększa się je- 


szcze o koszta zmieszania, magazynowania i wogóle handlu 
pośredniczącego. W tej postaci azot jest równowartościowy 
z azotem mąki ze krwi (którą się także miesza z nadfosfo- 
ranem) jakoteż mąki kościanej. 

Te trzy postacie azotu uważa się powszechnie jako ró- 
wnowartościowe, podczas gdy inne, jak mąkę mięsna, rogową 
i t. d. mniej chętnie rolnicy kupują (chyba przy zafałszowaniu 
bez wiedzy rolnika). ` 

Azot w tych trzech postaciach ma ceny miejscowe zmienne 
wskutek sposobów płacenia, upodobania do tych nawozów, 
istnienia wielkich fabryk w bliskości i t. d. 

Tak np. na Ślązku, obliczając z cen wagonowych na wio- 
snę cenę 1 kg azotu w tych mieszanych nawozach, otrzymu- 
jemy następujacy obraz: 


1869 222—236 fen. 1890 156 fen. 
1873 284 » 1892 134 » 
1877 256 » 1894 166 » 
1883 242 » 1695 150 » 
1885 176 > 1896 120 » 
1888 144 » 1897 104 » 


Z zestawienia cen tych nawozów w różnych prowincyach 
można wyprowadzić następujące wnioski: 

1) Ceny azotu w tych mieszanych nawozach są według 
miejsc zmienne. 

2) Te miejscowe ceny są znacznie wyższe niż ceny hur- 
towne azotu w saletrze lub siarkanie amonowym. 

3) Ceny wiosenne są czasem wyższe od jesiennych, ale 
stałego stosunku oznaczyć nie można — czasem bowiem bywa 
przeciwnie (różnica cen dochodzi niekiedy 10—20 fen.). 

4) Co najważniejsze jednak i ceny azotu w tych nawo- 
zach obniżyły się znacznie, o więcej niż o 50v/,. 

Te dochodzenia prowadzą więc do wyniku, iż cena azotu, 
tego najważniejszego czynnika wpływającego na zwiększenie 
plonów, o wiele więcej się obniżyła, niż ceny produktów rolni- 
czych. Dlatego też użycie nawozów azotowych przybrało ob- 
szerne rozmiary. Gdy dawniej na ha używano saletry tylko 
100—200 ky, dziś sypie się 400 do 600 kg, podczas gdy da- 
wniej tylko lepsze gospodarstwa umiały ocenić wartość azotu, 
dziś każdy większy rolnik, a nawet bardzo dużo chłopów go 
stosuje. Zwłaszcza użycie saletry, dającej bijące w oczy wy- 
niki, przybiera coraz większe rozmiary, jak to widocznem jest 
z wykazów statystycznych cłowych. Przywieziono mianowicie 
do Niemiec chilijskiej saletry: 


tysięcy centn. metr. tysięcy centn. metr. 


1876 960 1890 3442 
1882 1269 1891 3956 
1884 2006 1892 3794 
1885 1567 1893 3847 
1886 1811 1894 4046 
1887 1993 1895 4595 
1888 2664 1896 4490 
1889 3228 1897 4655 


Z tych ilości tylko nieznaczna stosunkowo część znajduje 
zastosowanie do celów technicznych, głównie zaś w rolnictwie. 

Im większe jest użycie azotu, tem większą jest produkcya 
i intenzywniejsze gospodarstwo. Otóż właśnie nizkie ceny azotu 
przyczyniły się wielce do zwiększenia produkcyi i intenzywno- 
ści gospodarstwa. (C. d. n.) 


m 
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Próbne uprawy ziemniaków i zbóż 
zorganizowane przez Towarzystwo rolnicze ropczycko-pilzneńskie. 


Towarzystwo okręgowe ropczycko - pilzneńskie, otrzy- 
mawszy na ten cel subwencyę od Komitetu krakowskiego To- 
warzystwa rolniczego, zorganizowało w kilku gospodarstwach 
próbne uprawy nowszych odmian ziemniaków i zbóż, w celu 
przekonania się, które z nich zasługiwałyby na szersze rozpo- 
wszechnienie. 

Próby z ziemniakami odbyły się w majątkach Przybo- 
rowie Dra Mikołaja hr. Reya i Pustynia p. Karola Hrubego. 
Do tych prób sprowadzono od Dołkowskiego odmiany: To- 
czała, Gracya, Topór, Topaz, Zawisza, Kasztelan, Szaraczek 
1 Gorzelniak, od Paulsena odmiany: Weser, Leila, Alabaster 
i Olympia, od Richtera — Reichskanzler i Saksonia, wreszcie 
od Cimbala odmianę Silesia. Z każdej z odmian tych posa- 
dzono po 125 kg, w Przyborowiu na powierzchni 45 sążni kw. 
a w Pustyni na pólkach z powierzchnią od 28 do 38 sążni 
kw. W Przyborowiu uprawiano ziemniaki na roli o glebie 
ilowatej, mającej w podłożu ił żółty; w roku poprzednim 
była na tem polu pszenica na gnoju a w jesieni dano na mórg 
109 wapna. W Pustyni posadzono ziemniaki na polu świeżo 
zgnojonem z lekką rędziną w glebie a piaskiem w podłożu. 

o zbiorze oznaczano w Przyborowiu skrobię w ziemniakach 
na wadze Reimana a w Pustyni kartofłomierzem Krockera, 
który wykazuje około 10/, więcej skrobi niż waga Reimana. 
Plon ziemniaków i skrobi u różnych odmian wypadł jak na- 
stępuje: 

Przyborowie: 


zbiór z wysadu ubiór z 1 morga 


Nazwa odmiany © bulw skrobi bulw skrobi 
ło g kg 
Taczala p44 19:4 193 3744 
Gracya 496 20:6 176 3625 
Weser 492 205 175 3587 
Silesia 499 188 117 3227 
Szaraczek 412 19:0 146 2714 
Leila AWA 20:3 151 2659 
Topór 395 18:8 140 2632 
Topaz 571 194 131 2541 
Zawisza 364 19:6 129 2528 
Kasztelan 342 18:8 rar 2274 
Alabaster 329 188 AA 2199 
Gorzelniak 812 19:9 110 2189 
Reichskanzler 252 19:9 89 wia 
Olympia 241 19:2 85 1632 
Saksonia 248 18-4 88 1619 
Pustynia: 

Silesia 264 21:4 150 3210 
Leila 205 23:7 124 2938 
Topór 212 205 135 2740 
Weser 238 20:3 126 2557 
Alabaster 212 20:3 121 2456 
Kasztelan 201 20:4 114 2325 
Saksonia 194 205 103 2111 
Olympia 184 201 105 2110 
Reichskanzler 189 21:4 91 1947 


Pólka doświadczalne dla produkcyi zbóż założono u p. Ta- 
deusza Skołuby w Lubzinie i u p- Karola Hrubego w Pustyni. 
Do prób sprowadzono od Chrestensena żyto jare turyngskie, 
od Heinego: pszenicę jarą Noe, jęczmień Goldfoil i Chevalier 
oraz owies „Heine’s Ertragreichster“, wreszcie owies od Be- 
selera. W Lubzinie posiano na lekkiej przepuszczalnej glebie 
owsy w -ym roku po nawozie, pszenicę jarą w 4-ym roku, 
a jęczmienie w 2-im roku; żyta jarego nie posiano z powodu 
że nasienie przyszło za późno. W Pustyni posiano wszystkie 
zboża na polu w 2-im roku po nawozie z glebą lekką, lecz 
trudniej nieco przepuszczalną. Plony z wysianych 25 kg na- 
sienia w rzędach na 30 cm odległych wypadły jak następuje: 
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Lubzina: 
Zbiór 
Obsiana ziarno 
Gatunek zboża przestrzeń celne — średnie PORE 
| sążni kw. kilogramów 
Pszenica jara „Noe“ 924 435 130 1500 
Jęczmień „Goldfoil* 1056 415 80 1300 
Jęczmień „Chevalier“ 1060 520 75 1250 
Owies „Heines Ertragreichster* 1232 780 210 1860 
Owies „Beselera“ 1760 975 215 2480 
Pustynia: 
Żyto jare „Thuringen* 500 102 --— -— 
| Jęczmień „Golafoil* 620 492 — 625 
Jęczmień „Chevalier“ 620 440 — 597 
Owies „Heines Ertragreichster* 780 577 -> 882 
Owies „Beselers“ 780 459 — 868 


W ogólności zaznaczyć wypada, iż przy założeniu stacyi 
największą trudność sprawiła niepunktualność dostawców na- 
sion, przez co niektóre gatunki nie zostały weale uprawione 
mimo wczesnego zamówienia. Z tego powodu żyta jarego w Lu- 
bzinie wcale nie zasiano, a w Pustyni wydało ono bardzo li- 
chy plon; pszenica jara w Pustyni, gdzie gleba jest słabsza 
aniżeli w Lubzinie, chybiła zupełnie. Ziarno jęczmienia zebrano 
w Lubzinie ładne, w Pustyni średnio dobre; owsa w Lubzi- 
nie bardzo ładne, w Pustyni średnio dobre. 

Ziemniaki nadeszły najwcześniej od Dołkowskiego po- 
sadzono je jednak równocześnie z Paulsenowskimi dopiero 
4-tego maja. Najpóźniej zostały nadesłane i zasadzone kartofle 
Richterowskie, bo aż 20-tego maja. 

Z powodu opóźnionego sadzenia a następnej suszy, zo- 
stały ziemniaki szczególnie w Przyborowiu, gdzie je sadzono 
w bardzo ciężkiej ziemi, w wegetacyi wstrzymane, tak że pod- 
czas gdy nać na trochę wcześniejszych gatunkach była w Pu- 
styni zupełnie sucha, w Przyborowiu zastał mróz wszystkie 
odmiany z nacią jeszcze zieloną a na odmianie Kasztelan 
wiele kwiatu. 

Mimo to ogólny wynik stacyi jest zupełnie zadowalający. 

Przedewszystkiem znaleźliśmy umiejętnych i zamiłowa- 
nych hodowców. a rozpowszechnienie nowych nasion, w szcze- 
gólności ziemniaków, przyniesie wielkie korzyści dla okolicy. 

Podług programu stacyi odbędzie się z końcem marca 
losowanie pomiędzy członków Towarzystwa nasion zwróconych 
przez hodowców w ilości otrzymanej do zasiewu. 

Ostateczny rezultat poczynionych prób będzie można 
skonstatować w roku przyszłym, kiedy nasiona będą zebrane 
z większego obszaru. 


KRONIKA POSTĘPU 


w dziedzinie gospodarstwa wiejskiego. 


Tępienie pszonaku zapomocą siarkanu żelazawego. Próby 
niszczenia chwastów krzyżowych przez skrapianie roztworem 
siarkanu żelazawego wypadają wszędzie pomyślnie. Zazwyczaj 
używa się w tym celu roztworu 150/, lub nawet 200/,. Jak 
się jednak zdaje, może nieraz i słabszy roztwór zupełnie wy- 
starczyć. W majątku Eggersdorf np. w Saksonii pruskiej skro- 
piono na małym kawałku pola jęczmień roztworem 5 do 80/, 
w dniu 2 czerwca wieczorem, w czasie gdy pszonak był już 
okryty kwiatem. Nazajutrz w południe rośliny pszonaku, które 
jeszcze nie zakwitły, miały liście całkiem czarne i zaschnięte 
a wieczorem tegosamego dnia zezerniał także i pszonak kwi- 
tnący; tylko rośliny bardzo silnie rozwinięte utrzymały się tu 
i ówdzie przy życiu. W ciągu pierwszych trzech dni po skro- 
pieniu końce liści na jęczmieniu były brunatne, środkowe je- 
dnak, nierozwinięte jeszcze, były zupełnie zdrowe; piątego dnia 
jęczmień zaczął się już zupełnie normalnie rozwijać a szóstego 
i siódmego dnia nie znać już było żadnej różnicy w rozwoju 
jęczmienia na polu skropionem i nieskropionem. Oprócz pszo- 
naku wyniszczył siarkan żelazawy także i oset dosyć silnie 


| rozwinięty, z pędami mniej więcej grubości ołówka. Próba ni- 
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szezenia pszonaku w owsie wypadła jeszcze pomyślniej, gdyż 
owies nic zgoła nie ucierpiał, a pszonak jeszcze nie kwitnący 
zginął w ciągu 17 godzin. Natomiast w próbie na burakach 
i młodej lucernie wprawdzie po skropieniu siarkanem żelaza- 
wym tak pszonak jak i osty wyginęły zupełnie w ciągu 24 go- 
dzin, ale wraz z tymi chwastami także: lucerna i buraki. 
(Zeitsch. der Landwirthschaftskammer f. d. Prov. Sachsen). 


` Żywienie krów dojnych łubinem odgoryczonym z melasa. 
Wielu hodowców uważa za niebezpieczne żywienie krów ciel- 
nych lub świeżo ocielonych melasą. twierdząc, że ta karma 
usposabia krowy do porzuceń a cielęta do biegunki. Jak pra- 
ktyka jednakże wykazuje, można niebezpieczeństwa uniknąć, 
jeżeli żywienie melasą odbywa się w sposób racyonalny i za- 
daje się ją w umiarkowanych ilościach. Właściciel dóbr w Kró- 
lestwie polskiem, p. Tad. Kossak żywi w swej oborze zaro- 
dowej od lat dwóch stale krowy dojne łubinem odgoryczonym, 
zmieszanym z melasą w sposób następujący: Do porcyi melasy 
przeznaczonej na całodzienną dawkę dla całej obory dolewa 
się w odpowiedniej kadzi cztery razy większą ilość gorącej 
wody, miesza dokładnie, tak aby melasa równo się w wodzie 
rozdzieliła i wlewa wody zimnej dwa razy więcej niż za 
pierwszym razem; na każdy zatem litr melasy bierze się 12 / 
wody. Otrzymanym rozezynem zalewa się sieczkę, przerabia 
dobrze szufą i dodaje łubin odgoryczony, pognieciony na 
gniotowniku w ilości odpowiadającej dawce około 2 kg na 
sztukę. Mieszaninę tę zadaje się bydłu zaraz, albo też po 12 
godzinach, gdy się mocniej zagrzeje, leżąc na kupie. Swieżą 
taką paszę jedzą krowy chętniej, przefermentowana jednak 
wpływa lepiej na wydajność mleka. Melasy przeznacza się na 
jedną dorosłą sztukę nie więcej niż 0:6 do 0:8 kg. W takiej 
ilości zadawana melasa nie szkodzi, poronień u krów nie spro- 
wadza ani też biegunki u cieląt, a wpływa korzystnie, zapo- 
biegając zatwardzeniu, jakie przy żywieniu samym odgory- 
czonym łubinem często się zdarza. W celu zwiększenia mle- 
ezności doradza p. Kossak zadawać oprócz powyższej karmy, 
złożonej z łubinu, melasy i sieczki, poidło z wody ciepłej 
zmieszanej z otrębami, makuchem i solą. Robiąc taki napój, 
bierze się na sztukę 24 Z wody ciepłej (24% O), 200 y otrąb, 
100 g makuchów i około 40 g soli. Przy takim systemie ży- 
wienia krowy dają w zimie po 20 do 247 mleka na dobę 
z zawartością tłuszczu 3:5 do 3:80%,, roczny zaś wydatek mleka 
od jednej krowy waha się między 3000 a 4700 /, przeciętnie 
zaś wynosi 3800 2. (Prace sekcyi rolnej warszaw. Tow. pop. 
przem. i handlu). 


SPRAWY BIEŻĄCE. 


Wypadki grużlicy, stwierdzone w rzeźni krakowskiej. 
W ciągu roku 1898 na 43291 sztuk bydła rogatego zabitych 
w rzeźni miejskiej w Krakowie, stwierdzono gruźlicę tylko 
u 70 sztuk czyli u 0'160/,; u pięciu sztuk gruźlica była tak 
rozwinięta, że mięso uznano za nieprzydatne do spożycia, 
Z pomiędzy zwierząt dotkniętych gruźlicą 11 miało wiek od 
1 do 3 lat, 50 od 3 do 6 lat a 9 wyżej 6 lat; na rasy ni- 
zinne przypadło sztuk chorych 68 a na górskie 2. 

Zbiorowa wystawa chmielu austryackiego w Paryżu. 
Sekcya rolniczo —leśna praskiego komitetu wystawowego za- 
mierza zorganizować na wystawie światowej paryskiej w 1900 r. 
zbiorową wystawę wyborowego chmielu produkowanego w kra- 
jach Austryi. Wedle zapadłych dotąd postanowień nie będzie 
się pobierało od wystawców żadnych opłat za zajęte na wys- 
tawie miejsce, a przyjmowane będą wyłącznie tylko okazy 
chmielu bez zarzutu. W celu zoryentowania się, z jakich 
chmielników będzie można posłać chmiel do Paryżą, odbędzie 
się w Pradze w roku bieżącym, w połowie września wystawa 
próbna, w której będą obowiązani wziąść udział wszycy pro- 
ducenci zamierzający wystawić swój chmiel w Paryżu. 


NOWINY. 


Nowy stołek do dojenia. Zwykle praktykowane trzyma- 
nie skopka podczas dojenia pomiędzy kolanami jest wielce. 
niedogodne dla dojącej krowę. Skopek trzeba mocno ściskać, 
wskutek czego nogi się męczą, a żądna odpoczynku dziewka 
nie wydaja często mleka zupełnie. Zdarza się też przy doje- 
niu niespokojnych krów, że skopek przytrzymywany kolanami 
przewraca się i mleko się wylewa. Dążąc do usunięcia tych 


niedogodności wymyśliła pewna niemiecka włościanka stołek 
do dojenia przedstawiony na załączonej rycinie. Skopek przy 
tym stołku zakłada się w obręcz żelazną, odpowiednio wygiętą. 
Pomysł jest bardzo prosty i właściwie nie zasługiwał na opa- 
tentowanie, tem więcej że właściciel patentu nie łatwo może 
się zabezpieczyć przed naruszeniem posiadanego prawa wy- 
łącznego wyrobu, skoro taką obręcz można łatwo samemu przy- 
stosować do każdego stołka. 

Wpływ gradobicia na druci plon. W okolicy Magdeburga 
przedstawia się stan ozimin, tak przenicy jak żyta, na polach 
nawiedzonych w roku zeszłym gradem tak nieszczególnie, że 
aw wielu miejscach trzeba było już pola z oziminą zaorać. 
Przyczyna klęski jest niezawodnie następująca. Na polach, na 
których oziminę poprzedzały kartofle, grad zrządził bardzo 
wielkie szkody, a na połamanych i gnijących łodygach poja- 
wiły się w takiej obfitości pasorzyty zwierzęce ze wszystkich 
stron się ściągające, że w jesieni nie można było znaleść 
w ziemi poprostu zdrowego ziemniaka. Dzięki łagodnej zimie 
szkodniki pozostały w zwierzchniej warstwie gleby i przez po- 
drywanie korzonków i kiełków zniszczyły zupełnie posianą 
oziminę. 


List otwarty 


do fabryki pługów Rudolfa Bachera 
w Raudnitz n/E. 


Rozsyła Pan do rolników prospekt, w którym znajdują się następu- 
jące nieprawdziwe wiadomości. 

1. Na konkursie pługów w Bysocan (wrzesień 1896) otrzy- 
małeś Pan wrzekomo we wszystkich klasach pierwszą nagrodę. 
Tymczasem na tym konkursie premiowanie wcale się nie odbywało 
i nagród żadnych nie przyznawano. Przeprowadzono tylko pewien rodzaj 
klasyfikacyi, przyczem cztery z pańskich pługów zaliczono do „zupełnie 
odpowiednich*, dwa do „wcale odpowiednich*, a dwa inne do „niezupełnie 
odpowiednich*. 

2. Na konkursie w Hód-Maros-Basarhely przyznać miano 
wedle prospektu Panu wszystkie trzy nagrody. Tymczasem Hód- 
Maros-Bisńrhely wcale nie istnieje, a jest tylko miejscowość Hód-Mezó- 
Básárhely, gdzie istotnie w dniu 21 września 1896 roku odbyła się próba 
pługów. Rozdano tam jednak wszystkich nagród nie trzy, lecz dwanaście, 
z pomiędzy których Pan otrzymał tylko trzy nagrody i tylko jedną pierw- 
szej klasy. Moja firma, jak i wiele innych znanych fabryk pługów w tym 
konkursie, jak i w wymienionych pod 1 i 2, nie brały weale udziału. 

3. Odnośnie do powyższego konkursu piszesz Pan tymczasem: „Wsku- 
tek tego nadzwyczajnego powodzenia, które osiągłem w konku- 
rencyi z pługami uchodzącymi za najlepsze, uznało Stowarzyszenie 
rolnicze w Stuhlweissenburgu za właściwe dopuścić wyroby tylko 
moje i firmy Rud. Sack w Lipsku—Plagwitz do ściślejszych prób, 
które się odbyły u hr. Nádasdy w Nyék“. Próba ta jednak nie od- 
była się bynajmniej w Nyćk, miejscowości leżącej w komitacie Oedenburg, 
lecz w Kapolnas-Nyćk w komitacie Stuhlweissenburg i nie u hr. Nádasdy 
lecz u Kolomana v. Kenessey. Wadla aktów notaryalnych, które może ka- 


LYGODNIK ROLNICZY. 
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żdy przejrzeć w podpisanym składzie, oświadcza Stowarzyszenie rolnicze 
komitatu Stuhlweissenburskiego w piśmie z dn. 8 listopada 1898 podpisanem 
przez swego prezydenta hr. Cziraky Antal i sekretarza Hiibnera, że próba 
odbyta w dniu 17 października 1896 w KApolnas-Nyek miała na celu ocenę 
pługów Suiky, a wszelkie inne doświadczenia nie miały wcale cha- 
rakteru konkursu; firma Rud. Sack nie była zatem zaproszoną do wzię- 
cia udziału i wcale udziału w próbach nie brała. Twierdzenie zatem Pań: 
skie, że Jury na konkursie w Nyćk przyznało Pańskim pługom 
pierwszą klasę w porównaniu z oryginalnymi pługami Rud. Sacka — 
Jest zupełnie nieprawdziwem. 

4. We wspomnianym prospekcie głosi Pan wreszcie: „Kóztelek*, 
organ węgierskiego towarzystwa rolniczego, donosi między innemi 
w sprawozdaniu z tego konkursu (w Kapolnas-Nyćk), że pługi 
Rud. Sacka D10MN wymagały przy głębokości skiby 8 cali a sze- 
rokości 12 cali 363 kg siły pociągowej, zaś pług Biichera marki 
DIOMN przy głębokości skiby 8 cali a szerokości 14 cali: tylko 
256:5 kg“. Powyższe oznajmienia, zamieszezone w czasopiśmie „Kóztelek, 
(w Nr 85 z 1896) są całkiem mylne i były później w temsamem piśmie 
(w Nr. 71 z 1897) sprostowane w uwadze zwróconej przez prof. Pawła Spo- 
rzona z król. węgierskiej wyższej Szkoły rolniczej w Debreczynie na to, że 
pług Biichera przeważnie szedł próżno i dlatego przeciętnie wymagał 
mniej siły pociągowej niż pożyczony przez kogoś oryginalny pług Sacka, 
który zawsze brał pełną skibę Istnieje też nawet urzędowe orzeczenie, wy- 
dane w Budapeszcie pod datą 1 grudnia 1896 przez „rządową stacyę do- 
świadczalna dla maszyn rolniczych“, w którem prof. Lázár, dyrektor tego 
zakładu, oświadcza również, że linie siły pociągowej, jak to widać z posia- 
danych diagramm, są rzeczywiście niewłaściwie nakreślone i to stanowczo 
ze szkodą dla oryginalnego pługa Sacka w porównaniu z pługiem 
wyrobu biichera; a dalej—że uniwersalne pługi Bächera są właściwie na- 
śladowaniami pługów Sacka i z tego powodu nie powinny się nazywać 
„Uniwersalnymi pługami Biichera*, lecz raczej „Uniwersalnymi Sackow- 
skimi pługami Biichera*. 

Rud. Sack (Lipsk — Plagwitz) 
Wiedeń II. Taborstrasse 71. 
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WIADOMOŚCI HANDLOWE. 


Zboża. 


Niespodziewane obniżenie się temperatury wywarło na targach zbo- 
żowych chwilowe zaniepokojenie i wzmocniło tendencyę; na rynkach euro- 
pejskich trwało to jednak krótko a z nastaniem ciepłej pogody pojawiła się 
tu znowu dawna ospałość. Natomiast w Ameryce, pomimo niekorzystnych 
wiadomości odbieranych z Europy, mocne usposobienie jeszeze nadal się 
objawia, W Peszcie spekulacyjną grę na zwyżkę spotkało niepowodzenie; 
cena terminowa pszenicy znacznie spadła, co pociągnęło za sobą dosyć zna- 
czne obniżenie sie ceny gotowego towaru. Na rynkach anstryackich brak 
wszelkiego ożywienia zawsze jeszcze daje się zauważyć i usposobienie zni- 
Żkowe bierze górę. W kraju targi zbożowe znajdują się przeważnie w ta- 
kiem samem położeniu a ruch z powodu świąt jest jeszcze słabszy, 


Jęczmień Owies | 


s3 P 
25 Pszenica Żyto 
ag 


P| 


.10— 9.70 7.80—8.55 | 7.30—7.40 | 6 65—7.05 
9.25— 9.50| 7.00—7.50 | 6.50—7.50 | 6.50—6.75 
9.00— 9.15| 6.85—6.95 | b.60—5.80 | 6.00—6,00 
8.55— 8.80| 6.80—7.10 | 5.80—6.50 | 5.90—6.00 
8.60— 9.00| 6.90—7.20 | 6.65—6.9U | 5.80—6.00 
Wiedeń ....| 30 | 9.45—10.80| 8.00—8.30 | 6.80—9.00 | 6.10—6.90 
Peszt 9.95—10.35| 7.75—7.956 | 0.00—0.00 | 5.80—6.15 
Praga ....| 28 |10.00—10.50| 7.80—8.30 | 7.50—8.76 | 6.36—7.00 
Ceny w złr. za 
100 kg. 


Berlin. ....| 27 |14.70—16.10|13.30—14.50 — 13.50—15.10 
Wrocław ...| 27 |14.20—15.90|13.00—14.00|1250—14.50/12.30—18.00 


Poznań ....| 27 |1490—15.90|12.90—13,40|12.30—13.60/12.20—12.70 
Ceny w mar- i 


kach za 100 kg 


Warszawa ..| 28 | 5.30—5.70 
Ceny w rs. za 
korzec. 


Kraków ....| 28 | 9 
Lwów .....| 2819 
Tarnopol ...| 25 
Podwołoczyska| 22 

„ rossyjskie | — 


3.95—4.25 | 3:80—4.00 | 3.00—3.35 


CENY SWIATOWE 


w markach za 1000 %g łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle telegra- 
ficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich lzb rolniczych: 


Pszenica: dnia **/, dnia *7/, 
Z Amsterdamu do Kolonii . 162.30 162.80 
„ Chicago do Berlina 168.00 169.60 
„ Liverpoolu do Berlina 165.36 164.85 
„ Nowego Jorku do Berlina . 179.15 182.30 
„ Odessy do Berlina . 158 20 158.15 
„ Rygi" R 171.75 171.75 
w Paryżu ATC SĘ, 167.50 168.60 
Zyto: 
Z Amsterdamu do Kolonii . 153.15 159.30 
„ Odessy do Berlina . 150.20 „150.20 
ARTRITI 5% ONE 155.75 155.75 
„ Nowego Yorku do Berlina . 158.60 158.10 


Jęczmień pastewny. Wiedeń 28/1, 5.50—6.10 złr.; Lwów 28/11, 5.70 
—6.00 złr., Tarnopol 25/ILI, 5.00—5.05 złr. Jęczmień na krupy. Kra- 
ków 28/HI, 6.25—6.60 złr. 

Kukurydza. Kraków 28/11, 5.00—0.00 złr.; Wiedeń 30/I1I, stara 0.00 
—0.00 złr., nowa 4.80—4 95 złr., cinqnantino 5.70—5.85 złr.; Lwów 28/LL1, 5.30 
—5 50 złr.; Tarnopol 25/11, stara 5.15—5.25 złr., nowa 4.55—4.65 złr., Peszt 
BO/IIL, 4.60—4.70 złr.; Podwołoczyska 8/111, nowa 4.60—4.70 złr., stara 4.90 
—5.00 złr. za 100 kg. 

Hreczka. Kraków 28/III, 7.00 —8.00 złr.; Lwów 28/LI, 7.50—8.50 złr.; 
Tarnopol 25/111, 6.60—6.70 złr., Podwołoczyska 22/IUI, galie. 6.30—6.65 złr., 
rossyjska 6,15—6.40 złr. za 100 kg. 


Strączkowe, przemysłowe i okopowe. 


Groch. Kraków 28/111,8.00— 11.00 złr.; Wiedeń 28/11, galie. 9.000-—— 12.50 
złr.; Lwów 28/11, 7.00—9.00 złr.; Tarnopol 25/I11, Victoria 7.90—8 40 złr., 
zwykły 6.20 — 6.30 złr., pastewny 5.20—5.30 złr.; Podwołoczyska 22/111, 
galie. Vietoria 00.00—8.70 złr., zwykły biały 7.00—8.50 złr.; ross. 5.70— 
6.80 złr. Bobik. Lwów 28/111I, 5.25 —5.50 złr.; Tarnopol 21/1, 0.00—0.00 złr. 
Wyka. Podwołoczyska 22/111, 5.10—5.30 złr.; Lwów 28/11, 5.50—6.00 złr.; 
Tarnopol 1/1, 0.00—0.00 złr.; Kraków 28/11, 6.25—6.75 złe. 


Nasiona. 


Koniczyna czerwona. Kraków 28/11, 45—65 złr. Lwów 28/111, 45 —58 
złr., Tarnopol 25/111, 30—42 złr.; Podwołoczyska 25/LII, galie. 39 — 48 złr.; 
rossyj. 43—54 złr.; Wiedeń 28/III, najlepsza bez kanianki 60—62 złr., 
austr. prow. 52—56 złr.; węgierska 52—56 złr.; Peszt 28/1, prima 53'/, —60 
złr., średnia 46—52 złr.; Wrocław 28/LII, wysoka prima 108— 116, prima 100 
— 108, średnia 86—96 marek za 100 kg. Usposobienie się poprawiło, za- 
potrzebowanie jest bowiem jeszcze znaczne a zapasy lepszego towaru na 
wyczerpaniu. 

Koniczyna biała. Wiedeń 28/111, 40—65 złr.; Peszt 28/111, 38—39 złr.; 
Kraków 28/IH, 35 —40 złr. Lwów 28/IIL, 30—50 złr.; Tarnopol 25/111, 28 — 
35 złr.; Wrocław 28/III, wysoka prima 84—96, prima 66—80, średnia 40 
—-60 marek za 100 kg. 

Komczyna szwedzka. Wiedeń 28/ILI, 40—65 złr.; Lwów 28/11, 
50—60 złr.; Wrocław 28/ILI, bez kanianki 76—96, prima 60—70 marek 
za 100 kg. 

Lucerna. Wiedeń 28/1II, włoska bez kan. 62—64 złr., francuska bez 
kan. 70—72 złr, 

Tymotka. Lwów 28/IIL, 17—21 złr.; Tarnopol 25/111, 19.50—20.00 złr.; 
Kraków 28/LL1, 15—20 złr.; Wrocław 28/111, 26—42 marek, wszystko za 100 kg. 

Buraki pastewne, Wiedeń 28/ILI, oberndorfskie żółte 34—35 złr., fla- 
szowate 31—34 złr., Mamuty 40—41 złr. za 100 kg. 


Produkty zwierzęce. 

Woły. Wiedeń 27/L1II, węgierskie prima 33—39 złr., secunda 29—32, 
tertia 25—28 złr., wyborowe 39'/, - 41 złr.; galicyjskie prima 34—36 złr., 
secunda 31—33 złr., tertia 27—3U złr., wyborowe 36'/,—38 złr. za 100 kg 
żywej wagi. 

Nierogacizna. Wiedeń 28/11, prima 46—47'/, złr., średnie i stare 
42—45 złr., lekkie 39—41 złr. a młode 38—46 złr.; Peszt 29/1II, stare 
ciężkie 47'/,—48 złr.; średnie 47'/,—48 złr.; młode ciężkie 51—51'/, złr.; 
średnie 49—50 złr., lekkie 48'/,—49 złr. za 100 kg. É 

Masło. Wiedeń 31/111, najlepsze deserowe 1.20--1.30 złr., wiejskie 
1.10— 1.20 złr.; zwykłe targowe 0.90— 1.00 złr. Kraków 28/ILI, targowe '1.00— 
1.20 złr. za 1 kg. Hamburg 27/111, stołowe I klasy 206—224, LI ki. 200—204, 
galicyjskie 170—180 marek za 100 kg. Berlin 27/11L, dworskie i spółkowe 
prima 204, secunda 198. tertia 192, galicyjskie 160—166 marek za 100 kg. 
Z powodu żywszego popytu na rynku hamburskim i berlińskim usposobie- 
nie mocniejsze. 

Jaja. Wiedeń 21/111, prima 41—42, secunda 42 —44, konserwowane 
w wapnie 40—48 sztuk za | złr., usposobienie zwyżkowe; Kraków 28/IIL, 
1.30—1.70 za kopę. 


Spirytus. 

Wiedeń 30/1H, okowita (757/, lub wyżej) nieopodat. kontyngentowany 
1780—17.90 złr.; spirytus rektyfikowany (90°/, i wyżej) opod. kontyngen- 
towany 55.00 — 55.25 złr.; w drobiazgowej sprzedaży ceny o 50 et. do 1 złr. 
wyższe; Praga 22/LII , okowita kontyngent. 17.25 złr., spirytus rafinowany 
53.50 złr. ; Lwów 21/IIL, loco st. kol. gotowy 15.50—15 75, terminowy 16,50— 
17.00; Tarnopol 25/LII, gotowy 10.75—1D.85 złr., na luty—maj 16.20— 
16.80 złr. 


i Odpowiedzialny redaktor i wydawca Dr. Stefan Jentys. 3 
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Prosimy o rychłe odnawianie prenumeraty 
i wyrównanie zeszłorocznych zaległości. 


ka Fabryka tłuszczów i smarowideł pa 
$| BAZYLEGO AKSLERA w Drohobyczu Ff 
| poleca dla Kółek rolniczych smarowidła do osi żela- |£ 
$| znych i drewnianych, szware do butów, oleje do ma- fg 


F » szyn i t. p. kb 
X Cenniki na żądanie posyłam. 8—% |$ 


N . | a RPP ETA ZWI EYES 
O ocon Zreformowane Zgrzebło 


Duży groch Victoria . złr. 10.50 

Pszenica jara Bursztynka „ 10.50 „Przyjaciel”zwierząt* 

Pszenica jara biała . „ 10.50 jest stanowczo 
Asy. » c najlepszem 

Jęczmień Hanna- Pedigree „ 9 — w użyciu najtań* 


Owies Kanarek Duppawski „ 9 - szem zgrzebłem 


Owies Probstajski . . „ 9— 
Licząc za każde 100 kg netto wagi 
wraz z workiem. 


Zarząd dóbr 


Największe 
"zaoszczędzenie 
zezotek, niemo- 
4) żliwe obrażenie 
y nawet najdelika- 
tniejszej skóry, 
wykluczone nie- 


KAMIONKA-LIPNIK ZE Dh 
więcej czułych 

A tacya kolejowa w miejscu. zwier. at, szybkie i zupełne usunię- 
Po A J 528 cie pyła, brudu i włosów. Małe zuży- 


cie siły. Zęby się nie zatykają. Czy- 
ści się samo. (ena za sztukę 1 złr. 
Za nadesłaniem 1 złr. 20 ct. franco 
Za pobraniem 1 złr. 40 ct 1—6 


M. FEITH, Wiedeń 
Il, Taborstrasse 11/B. 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
własnego zbioru z obszaru dwor- 
skiego Borówna, nasienie świeże 
i pewne na grunta suche lub mo- 


Zarzad szkółek Jul. br. Brunickiego 
w Podhorcach p. Stryj 
poleca: 
drzewka i krzewy owocowe 
i ozdobne w prawdziwych, dobo- 
rowych odmianach, — również róże 
szlachetne, pienne i krzaczyste, 

rośliny ozdobne, tudzież na- 

rzędzia ogrodnicze najlepsze i 

najpraktyczniejsze. Cenniki na ży- 
czenie darmo i opłatnie. 


Do zbycia są również 
owsy i kartofle nasienne. 


kre, zupełnie liche, na pastwiska 
wyborna roślina, raz zasiana trwa 
kilka lat. Jeden korzec wraz z wor- 
kiem kosztuje. 3 złr., przy zakupnie 
naraz 10 korcy dodaje się dwa kor- 
ce bezpłatnie; na wagę 100 kg 20 złr. 


Automatyczne pułapki 
na szczury 2 złr., na myszy 1.20 złr. 
łowią bez dozoru aż do 40 sztuk 
jednej nocy, nie nabierają wcale 
odoru odstręczającego i nastawiają 
się same. Wszędzie najlepszy sku- 
tek. Przesyłka za pobraniem. 


M. Feith. Wiedeń I1.Taborstrasse 11/B 
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Zamówienia uskutecznia 
J. Bulsiewicz 


w Bochni. 6—10 


A Ochronna marka: Sie 
Kotwica. 


Liniment. 6apsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fl. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 

Tego 

powszechnie ulubionego środka 

domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z 
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą* z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 


DOMOWE 


wodociągi 


z poręczeniem technicznej 


doskonałości vrządza i poleca 
i 


ANT. KUNZ 
w Hranicach, Morawy 


(Miihr. Weisskirchen) 


największa osobliwa fabryka 


wodociągów, pomp i motorów. 


Prospekty i obliczenia w przy- 


bliżeniu na żądanie za darmo 
wyrób oryginalny. w > i opłatnie. Dy 
Apteka Richtera pod złotym 3 
Iwem w Pradze, -i 
ką 


ZIEMNIAKI 
„Gracya“ i „Zawisza“ nowsze odmiany Dołkowskiego. które 
w stacyi doświadczalnej Towarzystwa roln. krak. w Przyboro- 
wiu, przewyższyły plennością w r. 1898 najlepsze odmiany 
Richtera i niektóre odmiany Paulsena, ma do sprzedania: 
Zarząd dóbr Przyborowie 

stacya pocztowa, telegraficzna i kolejowa Czarna 
po 2 złr. przy odbiorze pełno-wagonowym, zaś przy niższym 
po 2 złr. 25 ct. za 100 kg bez worka loco stacya Czarna. 5—7 


Dzierżawa folwarków. 
W dobrach Andrzeja hr. Potockiego w Kamionce strumił- 
łowej pod Lwowem wydzierżawione zostaną z dniem 1-go lipca 
b. r. z wolnej ręki w drodze pisemnych ofert, razem lub po- 


jedynezo, następujące trzy folwarki wraz z gorzelnią parową: 


(kontyngent 933:4 hl:) w Podzamczu a mianowicie: 
Folwark Podzamcze obejmujący 392 morgów gruntu ornego, 
207 morgów łąk, 4 morgi pastwisk i gorzelnię parową. 
Folwark Dernów obejmujący 420 morgów gruntu ornego, 
6 morgów chmielarń i 148 morgów łąk. 
Folwark Jazienica obejmujący 505 morgów gruntu ornego, 
11 morgów chmielarń, 77 morgów łąk i43 morg. pastwisk. 
Na folwarkach znajduje się cenny inwentarz żywy i mar- 
twy, który dzierżawca może nabyć pod bardzo przystępnymi 
warunkami. 
Odnośne oferty z podaniem referencyi należy wnosić 
najpóźniej do 25-go kwietnia b. r. pod adresem: 
„Dyrekcya dóbr Andrzeja hr. Potockiego w Kamionce 
str.“ (poczta i stacya telegraficzna w miejscu), gdzie też 
bliższe warunki dzierżawy wyłożone są do przejrzenia. 


zed zet est łe ez dee zle 


10000 tyk chmielowych 
1000 liter i pawęzów 
sprzeda zaraz 


R. Jordan 


Roztoka p. Zakliczyn. 


DOD ORZEREZZREZ: 


Należałoby także i w Ga- 
licyi próbować chowu wscho- 
dnio-fryzyjskich owiec mle- 
cznych, który w Czechach 
okazał się tak wielce korzy- 
stnym. 

Oryginalnych, importo- 
wanych sztuk rozpłodowych 
dostarcza wyłącznie 


Rudolf Mayerhóffer w Eger, 
Czechy. 
(Niższa Szkoła rolnicza). 
Rekomendacye jak najlepsze. 
9—12 
| ZADNE AE. Aat 
Dobry środek domowy. 
Wśród środków domowych, 
używanych do uśmierzające- 
go nacierania, zajmuje Li- 
niment, Capsici. comp., 
przyrządzone w laboratoryum 
apteki Richtera w Pradze, 
niezaprzeczenie pierwsze 
miejsce, Cena jego jest niską: 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. za butel- 
kę, którą rozpoznać można 
po czerwonej kotwicy. 


Zarząd dóbr 
PRZEWROTNE 


p. Głogów 
poleca pewne nasienie łubi- 
nu żółtego, stoworów. 100 kg 
wraz z workiem loco stacya 
kolei Rzeszów 5 złr. Zamó- 
wienia zadatkowane. Prze- 
syłki za pobraniem, 


